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PRZYCZYNY INFLACJI W GOSPODARCE SOCJALISTYCZNEJ

Rozważania zawarte w artykule są próbą określenia przyczyn po-

wodujących występowanie procesów inflacyjnych w gospodarce socja-

listycznej. Autor koncentruje się na trzech kwestiach: I) ssaniu działu 

II (produkującego środki konsumpcji) przez dział I (produkujący środ-

ki produkcji); 2) prymacie działu I nad działem II oraz 3) micie wzros-

tu gospodarczego. Zdaniem autora, każdy z wyżej wymienionych 

czynników, traktowany osobno, powoduje niebezpieczeństwo wystąpie-

nia inflacji w gospodarce socjalistycznej, które gwałtownie wzrasta 

w przypadku ich wzajemnego oddziaływania i przenikania. Sformuło-

wana w ten sposób hipoteza narzuca konieczność przyjęcia pewnych 

ograniczeń:

— gospodarka rozpatrywana jest jako układ zamknięty;

— analiza koncentruje się na sferze realnych procesów reprodukcji 

społecznej;

— pominięcie sfery pieniężnej oznacza, że nie jest to analiza ca-

łościowa i do takiej nie pretenduje.

Przed przystąpieniem do właściwej analizy, konieczne jest podanie 

roboczych definicji równowagi i inflacji. Zabieq ten iest nieodzowny, 

umożliwi bowiem w miarę precyzyjne operowanie pojęciami, które 

do tej pory nie doczekały się opracowania ogólnie przyjętych definícii.

Równowagę rynkową traktuję jako fragment r ó w n o w a g i  c jos-  

p o d a r c z e j ,  przez którą rozumiem zachowanie proporcji między 

wszystkimi działami gospodarczymi, takich które z jednej strony za-

pewniają nie zakłócony przebieg rozwoju qospodarczeqo, a z druqiej 

utrzymują w równowadze procesy rynkowe. Równowaoe oospodarczą 

utożsamiam więc z zachowaniem proporcji qospodarczych, ti. takich 

wielkości oospodarczych charakteryzujących całość systemu ekonomicz-
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nego, których poziom — zgodnie z definicją P. Sulmickiego — spra-

wia, że stan gospodarki jest prawidłowy1, Przymiotnik „prawidłowy" 

traktuję jako optymalny z punktu widzenia przyjętej funkcji celu i w y-

stępujących ograniczeń. Natomiast pod pojęciem p e ł n e j  r ó w n o -

w a g i  r y n k o w e j 2 rozumiem równoczesną zgodność popytu z po-

dażą na poszczególnych rynkach. Pełna równowaga rynkowa oznacza 

więc rodzaj równowagi ogólnej przy zachowaniu równowag cząstko-

wych.

Natomiast i n f l a c j ę  w gospodarce socjalistycznej definiuję jako 

proces jednostronnego naruszenia pełnej równowagi rynkow ej (tzn. 

proces kreowania nadwyżkowego popytu konsumpcyjnego i/lub in-

westycyjnego w stosunku do możliwości podaży) wyrażający się we 

wzroście ogólnego poziomu cen lub w tendencji do jego wzrostu. 

Twierdzę tym samym, że w gospodarce socjalistycznej procesy infla- 

c y jre  mogą występować bez naruszenia onólnego poziomu cen. W y -

nika to z faktu, że inflacja może być określana jako otwarta lub 

tłumiona w zależności od rodzaju reakcji rządu na obecność inflacyj-

nych nacisków w gospodarce*. Tak skonstruowana definicja inflacji 

nie jest wolna od nieścisłości. Za podstawowy jej mankament można 

uznać fakt, że nie uwzględnia ona możliwości wzrostu ogólnego po-

ziomu cen przy zachowaniu pełnej równowagi rynkowej. Ale jak 

zaznaczyłem wcześniej chodzi jedynie o podanie definicji tylko na 

użytek niniejszej analizy.

W ydaje  się, że w takim sposobie definiowania inflacji zbliżam się 

do podejścia reprezentowanego przez J. Beksiaka i U. Liburę, dla 

których „inflacja [...] jest w  każdym przypadku tylko szczególną for-

mą przejawiania się niezgodności między popytem i podażą in natura"*.

SSANIE DZIAŁU II PRZEZ DZIAŁ I

Z podanych wyżej definicji oraz z przyjętej metody analizy wynika, 

że podstawowe znaczenie dla zachowania równowagi gospodarczej

' P. S u 1 m i с к i, Proporcje gospodarcze, W arszaw a 1962, s. 21.

* Przegląd najczęściej spo tykanych  definicji i w arunków  rów now agi rynkow ej 

podaje Z. F e d e r o w i c z ,  Formuły równowagi i wzrostu gospodarczego, „Finanse" 

1966, nr 9, s. 1— 12.

3 Ch. H. K a r r ,  The Economies ol Repressed Inllation, London 1956, s. 13. Dla 

zobrazow ania tak ie j sy tuacji J. Pajestka konstruu je  k rzyw ą a lternatyw y  inflacyjnej. 

Patrz J. P a j e s t k a ,  Kształtowanie procesów rozwoju. Racjonalność i manowce po-

lityki, W arszaw a 1983, s. 341.

4 J. B e к s i a k ,  U. L i b u r a, Równowaga gospodarcza w socjalizmie, W arszaw a 

1974, s, 237.



oraz nie występowania procesów inflacyjnych mają prawidłowo w y-

znaczone proporcje gospodarcze. Za podstawowe proporcje przyjmuję 

relację między działem 1 (produkcji środków produkcji) oraz działem

II (produkcji środków konsumpcji), a marksowski schemat reprodukcji 

rozszerzonej traktuję jako punkt wyjścia dla przeprowadzonej analizy.

W celu wyznaczenia proporcji międzydziałowych, konieczne jest 

zastosowanie współczynników nakładu i współczynników akumulacji5. 

Równania reprodukcji rozszerzonej można wówczas zapisać w postaci:

(1) au-Pj +  ulťPi +  a lvP i+  «ivPi +  djrtPi^Pi

a2l.P2 +  u2,,P2+ a 2vP2 +  a2vP2 +  i/2«P2= P 2,

gdzie;

at. — współczynnik nakładu środków produkcji, tzn. nakład środ-

ków produkcji przypadający na jednostkę produktu globalnego;

av —• współczynnik nakładu siły roboczej, tzn. nakład siły roboczej 

przypadający na jednostkę produktu globalnego. Natomiast przez a 

zostały oznaczone współczynniki (stopy) akumulacji, k tóre określają, 

jaka część produktu globalnego danego działu jest akumulowana w ce-

lu przekształcenia jej na środki produkcji (at.) lub na rozszerzenie 

funduszu płac (av), zaś a10 i ct2o oznaczają odpowiednio, jaka część 

produktu globalnego działu I lub działu II jest konsumowanym pro-

duktem dodatkowym.

W arunek równowagi reprodukcji rozszerzonej można zapisać w na-

stępującej postaci:

(2a) P2 агс+

P i a jv+  +  сю

lub

(2b) JPi_ azc+ «г,

P 2 1 —  a u- —  aic

Wyżej podane wzory ustalają proporcję między wartością produk-

cji działu I i działu II zapewniającą równowagę procesu reprodukcji 

rozszerzonej. Analizując wzór (2b) można zauważyć, że proporcje mię-

dzy wartością produkcji działu I i działu II zależą od wsipółczynników 

nakładu (au., a2J  i współczynników akumulacji (au., a2c). Te p ierw-

sze mają w y ł ą c z n i e  c h a r a k t e r  t e c h n i c z n y  i zależą od 

istniejącego stanu techniki, natomiast drugie — z a l e ż ą  od decyzji 

gospodarczych.

Proporcje między wartością produkcji działu I i II zostały w ypro-

5 Rozważania sw e opieram  na: K. M a r k s ,  Kapital, t. 1, W arszaw a 1951, t. II, 

W arszaw a 1955; O. L a n g e ,  Teoria reprodukcji i akumulacji,  W arszaw a 1961.



wadzone przy założeniu, że są spełnione warunki procesu reprodukcji 

rozszerzonej. W związku z tym, jeśli warunki równowagi nie są speł- 

p i a*.+ o2i:
monę, tzn. — ^  ------ -------------- ( to sytuacja ta oznacza, że w procesie

* —  a i L. —  d c

reprodukcji rozszerzonej występują ,,wąskie gardła", a p r o d u k c j a  

u l e g a  z m n i e j s z e n i u  p r z y s t o s o w u j ą c  s i ę  d o  „ n a j -

w i ę k s z e g o  » w ą s k i e g o  g a r d ł a « " .

W modelowym ujęciu można rozpatrywać dwa przypadki:

1. W gospodarce występują wąskie gardła w postaci niedoboru 

środków produkcji, Jeżeli zachowany jest w arunek równowagi, to 

Pi/P2 =  Л, skąd Pi =  ЯР2. Natomiast przy niezachowaniu warunku rów-

nowagi P(-< /P j2. Oznacza to, że dla zachowania ogólnych proporcji 

produkcja działu II, tj. P2, zostanie zmniejszona do wielkości P3, czyli 

P i /P f~ ^  Jeżeli np. Pj/P2 =  3/4Д, to P2 musi się zmniejszyć o 25” (l.

2. Jeżeli wąskim gardłem są środki konsumpcji, to w celu zacho-

wania proporcji międzydziałowych, produkcja środków produkcji P! 

musi ulec odpowiedniemu zmniejszeniu*.

Przytoczona powyżej skrótowa analiza schematów reprodukcji roz-

szerzonej, pozwala na wyciągnięcie następujących wniosków:

1. Ogólnym warunkiem dokonywania się reprodukcji w sposób ciąg-

ły i harmonijny jest występowanie określonych proporcji między pro-

dukcją działu 1 i działu II. Przy założeniu, że wartość produkcji P2 

jest dana, znajomość współczynników nakładu (ajL i a2t.) oraz w w y-

padku reprodukcji rozszerzonej możliwość ustalenia współczynników 

akumulacji (alc i o2t.) pozwala określić rozmiary produkcji P,. Fakt, że 

współczynniki akumulacji zależą od decyzji gospodarczych (w p rze-

ciwieństwie do współczynników nakładu, które mają charakter tech-

niczny) ma z naszego punktu widzenia doniosłe znaczenie. Jeśli nawet 

można się zgodzić z założeniem, że wartość produkcji P2 jest dana, 

to występowanie współczynników akumulacji przekreśla możliwość 

istnienia automatyzmu w gospodarce. Innymi słowy, oznacza to, że 

w gospodarce nie istnieją mechanizmy, k tóre automatycznie powodo-

wałyby zachowanie równowagi gospodarczej. Dzieje się tak dlatego, 

że decyzje o takiej, a nie innej stopie akumulacji są podejmowane 

przez konkretne osoby. Nie ma więc w y s t a r c z a j ą c y c h  gw aran -

cji na to, że równowaga zostanie zachowana.

W braku automatyzmu tkwi więc potencjalne źródło występowa-

nia nierównowagi w gospodarce socjalistycznej. O tym, czy przek-

6 Z podejściem  tym polem izuje C. J ó z e f  i tik , Przejściowe trudności w  gospo-

darce centralnie planowanej  [Instytut Ekonomii UŁ, m ateria ł pow ielony], s. 13 i n.



ształci się ono w rzeczywiste będzie decydować sprawność i charakter 

funkcjonowania gospodarki.

2. Na bardziej szczegółowe omówienie zasługuje opisany wcześ-

niej mechanizm przywracania równowagi i zachowania prawidłowych 

proporcji. W przypadku, gdy nie jest spełniony warunek równowagi, 

tzn. gdy:

P i a ą c +  aą,

P2 1 — a jL — a it.

przesunięcia środków z działu II na rzecz działu I lub odwrotnie, 

zachodzić będą ex post, tzn. będą jedynie próbami przywrócenia już 

zachwianej równowagi. Nie występuje  bowiem żaden mechanizm, k tó -

ry ex ante niwelowałby możliwość zachwiania równowagi. Nasuwa 

się hipoteza, że w takiej sytuacji szczególne trudności w utrzymaniu 

równowagi występować będą na rynku dóbr konsumpcyjnych. Hipo-

tezę tę opieram na dwóch przesłankach:

A. Równowaga na rynku dóbr produkcyjnych (dział 1) jest zde-

terminowana działaniem praw techniczno-bilansowych (współczynnik 

nakładu). Podaż czynników produkcji niższa od wymaganej (w sto-

sunku do zaplanowanego efektu produkcyjnego wynikającego z danych 

mocy wytwórczych, bądź z przyjętych w planie zadań) będzie powo-

dować —• właśnie ze względu na działanie praw techniczno-bilanso- 

wych — powstanie kumulatywnego procesu negatyw nych sprzężeń 

produkcyjnych w skali całej gospodarki.

B. Równowagi na rynku dóbr konsumpcyjnych (dział II) nie nale-

ży wiązać z działaniem praw techniczno-bilansowych. Podaż czynni-

ków produkcji niższa od wymaganej nie musi powodować powstania 

kumulatywnego procesu negatywnych sprzężeń produkcyjnych w ska-

li całej gospodarki.

Ad A. W sytuacji wystąpienia bariery środków produkcji „stosun-

kowo łatwo" jest precyzyjnie określić (ilościowo i wartościowo) za-

kres koniecznego przesunięcia z działu II. Ex post — tzn. w sytuacji, 

gdy au. i a2t są już dane — decydują o tym techniczno-bilansow'e 

prawa produkcji. W  związku z tym niewielka nawet luka w podaży 

na rynku środków produkcji może spowodować — poprzez w ystąp ie-

nie kumulatywnego procesu negatywnych sprzężeń — w ostatecznym 

efekcie zahamowanie czy ograniczenie produkcji wielu przedsiębiorstw. 

W  ten sposób nierównowaga na rynku dóbr produkcyjnych staje się 

niejako pasem transmisyjnym, przenoszącym owe negatywne, kum ula-

tywne sprzężenia produkcyjne.

Ad B. Sytuacja w dziale II jest tylko pozornie podobna. Odmien-

ność polega głównie na tym, że celem ostatecznym akumulacji loko-



wanej w dziale II jest rynek artykułów konsumpcyjnych. Negatywne 

skutki w postaci spadku dostaw na rynek dóbr konsumpcyjnych, spo-

wodowane niepełnym zaopatrzeniem przedsiębiorstw tego działu, oczy-

wiście wystąpią. Ale należy zaznaczyć, że wielkość i struktura kon-

sumpcji są kategoriami względnie elastycznymi. Reakcja społeczeństwa, 

na taką a nie inną wielkość i strukturę konsumpcji, zależy od całego 

splotu czynników, których badaniem zajmuje się nie tylko ekonomia, 

ale również socjologia czy psychologia. W związku z tym na wielkość 

i strukturę konsumpcji można oddziaływać w pewnym obszarze do-

puszczalnych rozwiązań (np. zmniejszając ją). Nie prowadzi to bowiem 

do powstania spirali negatywnych kumulatywnych powiązań, te bo-

wiem ostatecznie kończą się na rynku dóbr konsumpcyjnych. Odnosi 

się to zwłaszcza do sytuacji, w której spadek tempa wzrostu podaży 

dobr konsumpcyjnych jest niewielki (tzn. nie powoduje trwałego za-

chwiania pełnej równowagi rynkowej). Nawet sytuacja, w której do-

pływ środków do działu II na tyle się zmniejszy, że może spowodo-

wać niebezpieczeństwo względnie trwałego i masowego zachwiania 

rownowagi rynkowej — niekoniecznie musi stanowić nieprzekraczalną 

dla planistów barierę. Ta bariera stanie się dopiero wtedy rzeczywiś-

cie nieprzekraczalna, gdy planiści będą mieć pewność, że n ierówno-

waga na rynku dóbr konsumpcyjnych spowoduje negatywne skutki 

w sferze produkcji, w skali całej gospodarki, w  wyniku (najogólniej 

ujmując) spadku wydajności pracy. Ale moment wystąpienia owej 

pewności ma charakter ruchomy i jest oddalony w czasie (jest ona 

tym samym osłabiona) w związku z działaniem dwóch czynników. 

Pierwszy negatywne produkcyjne skutki nierównowagi na rynku 

obr konsumpcyjnych w ystępują7 z reguły z pewnym opóźnieniem 

czasowym. W  zależności od rozmiarów tego opóźnienia centralny p la -

nista ma większą lub mniejszą możliwość dokonania takich posunięć, 

które niwelowałyby tę nierównowagę, a tym samym minimalizowały 
negatywne produkcyjne skutki tej nierównowagi.

Drugi czynnik wpływający na zmniejszenie stopnia owej pewności 

i oddalający ją w czasie wynika z faktu nieistnienia bezpośredniego 

powiązania między nierównowagą na rynku dóbr konsumpcyjnych 

a sferą produkcji. (Przypomnijmy, że nierównowaga na rynku dóbr 

produkcyjnych bezpośrednio powoduje negatywne skutki produkcyjne). 

Ponieważ wcześniej założyłem, że takie sprzężenie może wystąpić, 

w tym miejscu stwierdzam, że może ono mieć jedynie co najwyżej

nio
7 Nd tym et cipie analizy  przyjm uję arb itra ln ie , że negatyw ne skutki w ystąpią co 

jest w cale tdk oczyw iste, jak  postaram  sic; w ykazać w dalszej części. Oznacza 
io, ze zakładam  w ystąpienie  sy tuacji „najgorszej"



charakter pośredni. Jeżeli tak, to znowu centralny planista ma możli-

wość przedsięwzięcia takich działań, które również pośrednio będą 

minimalizować te negatywne efekty.

Sądzę, że czynniki te obniżając stopień pewności wystąpienia ne-

gatywnych kumulatywnych produkcyjnych skutków nierównowagi na 

rynku dóbr konsumpcyjnych, odgrywają niepoślednią rolę przy po-

dejmowaniu decyzji o przesunięciu części przyrostu środków i zakre-

sie tego przesunięcia z działu II do działu I.

Jeżeli to rozumowanie jest prawidłowe, to należy przyjąć, że ist-

nieje realne niebezpieczeństwo s s a n i a  d z i a ł u  I I  p r z e z  d z i a ł  

I, o ile nie zostaną w gospodarkę wmontowane odpowiednie stabili-

zatory, które neutralizowałyby tę negatywną tendencję. W ynikiem te-

go procesu będą stale rosnące niedobory na rynku artykułów konsum-

pcyjnych. W tej sytuacji o skali naruszenia pełnej równowagi rynko-

wej będą informowały narastające procesy inflacyjne. Pojawi się w te -

dy groźba powstania chronicznej nierównowagi (a tym samym inflacji 

sekulárnej), ponieważ przechwytywanie przyrostu środków z działu

II do działu I nie wykazuje tendencji do samoograniczania. Możliwa 

natomiast jest sytuacja zwiększania zakresu tego przesunięcia w w yni-

ku np. samorozrastania się działu I czy wystąpienia degresywnych 

tendencji w gospodarce.

Zjawisko ssania polega więc na przeciąganiu części przyrostu 

środków z działu U do działu 1. Innymi słowy, przy ssaniu nie musi 

występować bezwzględne kurczenie się działu II, lecz dynamika wzros-

tu tego działu staje się wolniejsza od dynamiki wzrostu działu I.

W yjaśnienia wymaga kwestia — arbitralnie przyjętego przeze 

mnie — faktu występowania negatyw nych produkcyjnych skutków 

nierównowagi na rynku dóbr konsumpcyjnych (w sytuacji gdy te ne-

gatywne skutki nie wystąpią, ssanie jest ewidentne). Założenie to w y -

nikało z przyjętego za K. Marksem faktu występowania tożsamości 

między produkcją i konsumpcją8. Można mówić nie tylko o zależnoś-

ci konsumpcji od produkcji, ale również o zależności produkcji od 

konsumpcji. U. Litoura badając tę ostatnią skonstruowała konsum pcyj-

ną funkcję produkcji9. Funkcja ta przedstawiając bezpośrednią zależ-

ność między konsumpcją i produkcją, unaocznia fakt, że dla pełnego 

wykorzystania możliwości produkcyjnych, istniejących w gospodarce, 

wymagany jest określony poziom konsumpcji. Jeśli ten określony po-

ч к . M a r k s ,  Przyczynek  do k ry ty k i  ekonomii politycznej,  W arszaw a 1955, s. 

233—238.

• U. L i b u r a, Zależność m iędzy konsumpcją i w ykorzys tan iem  możliwości pro-

dukcy jnych  w gospodarce socjalistycznej,  W arszaw a 1976.



ziom nie jest zapewniony, wówczas w gospodarce wystąpią tendencje 
degresyjne.

Powstaje pytanie, na ile problem konsumpcjajprodukcja łączy sic? 

z nierównowagą na rynku dóbr konsumpcyjnych. Można wyróżnić 

dwie sytuacje:

— na rynku dóbr konsumpcyjnych występuje nierównowaga przy 

jednoczesnym zapewnieniu określonego poziomu konsumpcji niezbęd-

nego dla pełnego wykorzystania istniejących w gospodarce możliwości 

produkcyjnych;

na rynku dóbr konsumpcyjnych występuje nierównowaga i jed-

nocześnie nie został zapewniony „wymagany" poziom konsumpcji.

W  sytuacji pierwszej, negatywne produkcyjne skutki nierównowagi 

nie muszą wystąpić, ponieważ nie występuje bezpośrednie negatywne 

sprzężenie konsumpcja-produkcja. Natomiast jest sprawą otwartą moż-

liwość wystąpienia, lub nie, pośrednich skutków nierównowaai ryn -

kowej. Zależeć to będzie w głównej mierze od skali i czasu trwania 

naruszenia pełnej równowagi rynkowej. Jedno natomiast nie ulega 

wątpliwości — naruszenie równowagi przejawiające się w procesach 

inflacyjnych nie wykazuje tendencji do samoograniczania, a raczej w y-

kazuje wręcz przeciwną tendencję wyrażającą się w rozkręcaniu spi-

rali inflacyjnej. Negatywne skutki tych procesów w sferze społeczno- 

-ekonomicznej są powszechnie znane. Z tych powodów sytuację taką 

uznaje się w  gospodarce za niepożądaną, bowiem problem negatyw ne- 

сю oddziaływania nierównowagi rynkowej na sferę produkcji wydaje 
się być tylko kwestią czasu.

W  drugim przypadku negatywne efekty produkcyjne wystąpią na 

skutek bezpośredniego sprzężenia konsumpcji z produkcją.

W yjaśnienia te — jak sądzę — uzasadniają przyjęcie założenia

o występowaniu negatywnych produkcyjnych skutków nierównowagi 
rynkowej.

Jak  wynika z przeprowadzonej analizy, na zakres przesunięcia 

części przyrostu środków z działu IT do działu T wpływa świadomość 

decydentów występowania sprzężenia na linii konsumpcja-produkcja 

oraz nierównowaganprodukcja. Z punktu widzenia ssania działu II przez 

I, podstawowe znaczenie ma brak kwantyfikowalności przedstawionych 

wyżej zależności. Oznacza to, że centralny planista stoiąc przed a lter-

natywą: przesuwać, czy nie przesuwać środki z działu TI, wybierze 

rozwiązanie pierwsze, bowiem możliwe do uzyskania zyski z takiei 

operacji są policzalne, natomiast straty są nieznane (jeżeli w onóle 

takie zakłada). Nie przesuwając zaś środków — na rachunku orłnotuie 

tylko straty. Sądzę, że tylko w nielicznych i wyjątkowych przypad-

kach przesunięcie takie nie nastąpi.



Та negatywna tendencja polegająca na przeciąganiu części przy-

rostu środków z działu II do działu I jest potęgowana przez: a) p re -

ferowanie w praktyce gospodarczej krajów socjalistycznych szybszego 

rozwoju działu I niż II; b) fetyszyzowanie wzrostu gospodarczego; 

c) niemożność pełnego przestrzegania ograniczeń występujących w o- 

kresie „skoku" gospodarczego.

PRYMAT DZIAŁU I NAD DZIAŁEM II A PROBLEM INFLACJI10

Jak wynika z dotychczasowej analizy, bezpośrednim czynnikiem po-

wodującym ssanie działu II przez dział I jest nieprawidłowe ustale-

nie proporcji między tymi działami w gospodarce narodowej. Ale nie 

tylko z tego powodu problem ten wymaga bardziej szczegółowego 

naświetlenia. Posiada on bowiem zasadnicze znaczenie dla kształtowa-

nia się relacji między funduszem akumulacji i funduszem spożycia 

oraz określa proporcje między produkcją i konsumpcją bieżącą, skoro 

tak, to ustalenie nieprawidłowych proporcji między tempem wzrostu 

działu I i działu II może nie tylko wzmagać tendencję do przeciąga-

nia środków z jednego działu do drugiego, ale również s a n k c j o -

n o w a ć ,  uprawomocniać s a m  f a k t  t a k i e g o  p r z e s u n i ę -  

c i a.

Problemowi proporcji między działem I i działem II w  literaturze 

poświęcono bardzo wiele miejsca. Generalnie można stwierdzić, że 

w marksistowskiej ekonomii politycznej do połowy lat pięćdziesiątych 

powszechnie dominował pogląd o konieczności szybszego rozwoiu dzia-

łu I nad działem II11. W ydaje  się, że traktowanie tej relacji Ч ко nie-

naruszalnego prawa ekonomicznego wynikało z podejścia, jakie repre-

zentowali teoretycy marksizmu-leninizmu12. A. Paszkow pisał, iż w  ro-

ku 1958 „prawo szybszego wzrostu produkcji środków wytwarzania 

było w ZSRR ogólnie uznane, kwestia tego prawa nie była dyskusyjna, 

a otwieranie dyskusji na niedyskusyjne zaqadnienia nie miało sen-

su"13. Uzasadniając prymat tempa wzrostu produkcji działu I nad tem-

10 In teresu jącą i w szechstronną analizę proporcji m iędzy działem  I i II z punktu 

w idzenia rów now agi rynkow ej i inflacji przeprow adził K. Łaski. Patrz K. Ł a s k  i, 

Zarys leorii reprodukcji socjalisty cznej,  W arszaw a 1965, s. 465—548.

11 Nie oznacza to oczyw iście, ie  po tym  okresie pogląd ten w  ogóle nie był 

podtrzym yw any.

«  W. L e n i n ,  Dzieła, t. 1, W arszaw a 1950, s. 80, 83 oraz J. S t a l i n ,  Ekonomicz-

ne problemy socjalizmu  w ZSRR, W arszaw a 1953, s. 123, 130.

13 A. P a s z k o w ,  Ekonomiczeskije problemy socyalizma,  M oskwa 1970, s. 298, 

cyt. za: B. M i n  c, Główne proporcje gospodarki narodowej,  „G ospodarka Planow a"

1979, nr 3, s. 134.



pern wzrostu produkcji działu II, Notkin przytacza dane dotyczące 

ZSRR.

T a b e 1 a 1

Przeciętno roczno tem po w zrostu produkcji 

środków  produkcji i przedm iotów  spożycia 1

oraz udział produkcji środków  produkcji w przem yśle rddzieckim  (w °/o)

Lata

Przeciętno

wzrosłu

roczne tempo 

produkcji
Stosunek

f urn Ш7ГЛс1.11

Udział środkow  

produkcji w 

całości p ro-

dukcji prze-

mysłu 

radzieckiego

środków

produkcji

przedm iotów

spożycia

■ ii.iupci WiiusŁU
działu I i 11

1913 — — — 33,3
1914—1928 3,0 1,25 2,40 _

1928 — — ____ 39,5
1929—1932 28,6 11,7 2,44 ,_

1932 — — — 53,4
1933-1937 19,0 14,8 1,28 ,

1937 — _ ___ , 57,8
1938— 1940 15,3 10,0 1,53 -

1940 — — — 61,2
1941—1950 7,4 2,1 3,5 ■

1950 — — — 68,8
1951— 1960 12,6 10,4 1,2 - ,

1960 — — — 72,0
1959—1965« 9,4 7,4 1,3 —

a w skaźn ik i p lan u . J a k  w iadom o , w sk aźn ik i te  z o s ta ły  p rzek ro c zo n e , a le  w za jem n y  s to su n ek  

zw ięk szo n y ch  zadań  d la  g ru p y  A i В p o z o s ta je  w  p rzy b liżen iu  ta k i sam  jak  d la  w skaźn ików  p ie r -

w o tn y ch .

Z r ń d l o :  o b liczen ia  na p o d s taw ie  d an y c h  ro czn ik a  „ N a ro d n o je  C h o z ja js tw o  w 1959 g o d u ” , 

s. 141, 149; 1. N o t k i n ,  T em p o  I p rop orc je  rep r o d u kc j i  soc ja l i s tyc zn e j ,  W a rsza w a  1962, s. 282.

Z tab. 1 wynika m. in., że stosunek tempa wzrostu działu I i II 

wykazuje tendencję do zbliżania się do jedności, tzn. do wyrównywa 

nia się tempa wzrostu w obu działach. Uzasadniając tę sytuację Not-

kin pisze dalej: ,,Nie ulega wątpliwości, że im wyższy jest poziom roz-

woju gospodarczego i udział środków produkcji w produkcie społecz-

nym oraz produkcji globalnej przemysłu, tym bardziej może się prze-

jawiać w ustroju socjalistycznym tendencja do zbliżania się tempa 

wzrostu produkcji środków produkcji i przedmiotów spożycia w skali 

całej gospodarki narodowej, przy z a c h o w a n i u  j e d n a k  p r z e -

w a ż a j ą c e g o  w z r o s t u  p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  p r o d u k -  

c j i" [podkr. J. P .]14. Jeśliby na moment przyjąć ten tok rozumowania,

14 I. N o t k i n ,  Tempo j proporcje reprodukcji socjalistycznej,  W arszaw a 1962, 

s. 266.



wynikałoby z niego, że przy występowaniu tendencji do zbliżania się 

tego stosunku do jedności (poprzez wartości większe od jedności), 

pojawi się stała tendencja do wzrostu udziału środków produkcji 

w produkcie społecznym, który  teoretycznie rzecz biorąc może przy-

jąć w krańcowej sytuacji wielkość bliską 100%. Jednakże byłby to 

wniosek o wątpliwej wartości poznawczej.

Cała koncepcja prymatu działu I nad działem II bazuje na roz-

winiętych przez Lenina schematach reprodukcji Marksa. Rozumowa-

nie to opiera się na stwierdzeniu, że stosunek kapitału zmiennego do 

stałego (v/c) w warunkach postępu technicznego stopniowo ulega 

zmniejszeniu. Na tej podstawie wysuwa się następującą tezę: ,,Ro-

zumie się samo przez się, że skoro wniesie się tę zmianę do schema-

tu, to otrzyma się szybszy wzrost środków produkcji w porównaniu 

z przedmiotami spożycia"15.

Temu poglądowi szczególnie ostro przeciwstawili się ekonomiści 

polscy1®. Wykazali oni, że nie można udowodnić istnienia ogólnej p ra -

widłowości szybszego tempa wzrostu produkcji środków pro iukcji  

w porównaniu z tempem wzrostu produkcji środków spożycia, jak 

również, że nie zachodzi zależność odwrotna.

Tym niemniej w praktyce gospodarczej krajów  socjalistycznych 

można zaobserwować preferowanie szybszego tempa rozwoju działu

I niż działu II.

W ybór drogi uprzemysłowienia, opartej na prymacie działu I, spo-

wodował, że podstawowym celem rozwoju gospodarczego stała się 

maksymalizacja wzrostu dochodu narodowego i m ajątku produkcyjne-

go. Logiczną konsekwencją sytuacji, w której stosunkowo duże przyro-

sty dochodu narodowego osiągano przede wszystkim na podstawie in-

westycji, była silna presja inwestycyjna występująca na wszystkich 

szczeblach zarządzania gospodarką. Oczywiste jest więc, że kwestia 

spożycia musiała być traktowana drugoplanowo, a co za tym idzie, 

niebezpieczeństwo pojawienia się inflacji stało się całkiem realne.

Taka ocena pokrywa się ze stanowiskiem B. Minca, k tóry  stwier-

dza: „Traktowanie szybszego wzrostu produkcji działu I jako prawa 

ekonomicznego łączy się zwykle z poglądem, iż ogólnosooleczną funk-

cją celu gospodarki socjalistycznej powinna być maksymalizacja do-

15 W. L e n i n ,  Dzieła, t. 2, W arszaw a 1950, s. 80.

16 Np. M. K a 1 e с к i, Dzieła, t. 3, W arszaw a 1982, s. 171 — 197; Ł a s k i ,  op. cif., 

s. 398—413,■ b. L i p i ń s k i ,  Problemy, pytania, wątpliwości. Z warsztatu ekonomisty ,  

W arszaw a 1981, s. 82; B. M i n c ,  Główne proporcje gospodarki narodowej,  „G ospo-

darka P lanow a” 1979, nr 3, s. 134— 137; S. M a r c i n i a k ,  Tempo rozwoju a propor-

cje ekonomiczne,  „G ospodarka P lanow a" 1977, nr 6, s. 287; Ekonomia polityczna  

socjalizmu, red. I. T i m o f i e j u k, W arszaw a 1979, s- 213— 221.
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0
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T a b e l a  2

T empo w zrostu środków  w ytw arzan ia  (grupa A) i przedm iotów  spożycia (grupa B)

w globalnej p rodukcji przem ysłow ej (1950 =  100)

Kľdj
1955 1960 1965 1970 1975 1979

A В A В А В А В А В А В
Rułgaria 2,26 1,67 5,19 3,21 10,00 5,05 17,59 8,05 28,44 11,62 37,88 14,12

-łN
W ęgry • • 1,27 1,22 1,85 1,80 2,48 2,49 3,39 3,45 4,08 4,16
NRD 1,00 1,00 1,54 1,54 2,09 1,95 2,97 2,45 4,11 3,23 5,04 3,85
M ongolia 1,28 1,24 3,49 2,72 5,22 4,83 9,11 6,83 13,30 11,29 19,79 13,87
Polska 2,30 1,92 3,85 2,91 6,14 3,99 9,63 5,50 15,94 9,02 19,94 11,35
Rum unia 2,17 1,85 3,97 2,77 8,22 4,57 15,17 7,20 28,86 12,19 43,67 16,76
ZSRR 1,91 1,76 3,27 2,65 5,17 3,60 7,82 5,38 11,38 7,37 13,80 8,61
CSRS 1,88 1,46 3,28 2,20 4,33 2,74 6,10 3,70 8,53 4,99 10,50 5,87

Ź r ó d ł o : o b liczen ia  w łasn e n a  p o d s ta w ie : ,, S ta l is ti c zesk i j J e z e g o d n ik  S tran -C z len o w  S o w ie ta  E k o n o m icz esk o i W zaim o p o m o szcz i1 ‘ 1970. s. 21— 28;
ta m ż e , 1977, s. 21—28; ta raże , 1980 s. 17— 24.



U dział środków w ytw arzan ia  (grupa A) 
w g lobalnej produkcji

przedm iotów
przem ysłow ej

spożycia (grupa B)

T a b e l a  3 P
rzyczyny 

Inflacji 
w 

go

K raj

1950 1955 1960 1965 1970 1975 1979

A В A В A В А В A В A В A В

przem ysł ogółem (w •/•)

B ułgaria 38,2 61,8 45,4 54,5 47,2 52,8 52,3 47,7 54,7 45,3 58,6 41,4 60,8 39,2
t*
•c

W ęg ry • • 65,0 35,0 66,0 34,0 65,4 34,6 65,1 34,9 64,7 35,3 64,7 35,3 O.
NRD • • 66,6 33,4 66,5 33,5 68,1 31,9 64,3 35,7 65,5 34,5 66,2 33,8 -1

o

M ongolia 40,9 59,1 41,8 58,2 47,0 53,0 42,7 57,3 52,6 47,4 49,5 50,5 54,2 45,8
ft

P olska 52,6 47,4 57,2 42,8 59,4 40,6 63,0 37,0 65,0 35,0 65,3 34,7 64,7 35,3
o
o

R um unia 52,9 47,1 55,7 44,3 62,8 37,2 67,3 32,7 70,4 29,6 72,2 27,8 73,6 26,4 fr
ZSRR 68,8 31,2 70,5 29,5 72,5 27,5 74,1 25,9 73,4 26,6 73,7 26,3 74,0 26,0 cc

CSRS 49,4 50,6 55,7 44,3 59,2 40,8 60,6 39,4 63,4 36,6 63,2 36,8 68,0 32,0 O
N

Ź r ó d ł o :  na p o d s ta w ie  . .S ta t is tic z e s k ij J e ż e g o d n ik .. .” 1970, *. 59—60; tam  ľ*, 1977, s . 66— 67; tam že, 1980, s. 72—73.

P
ft

1O
c o -



chodu narodowego i w konsekwencji wzrostu ekonomicznego, a nie 

maksymalizacja spożycia. Prawo to opiera się na przestarzałych już 
poglądach o rzekomej prawidłowości wzrostu kapitałochłonności i ma-
teriałochłonności przy postępie technicznym i obiektywnie rzecz bio-

rąc stanowi usprawiedliwienie dla marnotrawstwa środków produkcji. 
Traktowanie szybszego wzrostu produkcji działu I jako rzekomego 
prawa ekonomicznego powoduje dysproporcje gospodarcze, a głównie 
chroniczny stan nierównowagi gospodarczej, połączony ze zwyżkowym 

ruchem cen. Przyczynę sprawczą p r o c e s u  i n f l a c y j n e g o  [podkr. 
J. P.] stanowi dążenie do maksymalizacji dochodu narodowego, 
ti. do maksymalizacji wzrostu ekonomicznego. Dążenie to prowadząc 
do szybszego wzrostu produkcji środków wytwarzania (dział I) niż 
produkcji przedmiotów spożycia (dział II), określa proporcje między 
dochodami ludności a masą przedmiotów spożycia na rynku; w ystę-
puje przy tym tendencja do szybszego kreowania popytu na przed-
mioty spożycia niż wzrostu ich dostaw na rynek"17.

Jak  z powyższego wynika prymat działu I nad działem II łączy 
się z dwiema kwestiami: — pierwsza — z potęgowaniem i sankcjono-
waniem ssania działu II przez dział I oraz drugą — z fetyszyzowaniem 
wzrostu gospodarczego, k tóry  to z kolei wzmaga zarówno przeciąga-

nie środków z działu II, jak i działa na rzecz prymatu działu I.

FETYSZ (MIT) WZROSTU GOSPODARCZEGO

Pod pojęciem fetyszu (mitu) wzrostu gospodarczego rozumiem sy-
tuację, w której maksymalizacja wzrostu gospodarczego wyrażona m a-
ksymalizacją dochodu narodowego (stopy jego wzrostu) staje się pod-
stawowym celem gospodarowania oraz wystarczającym  warunkiem za-
pewniającym maksymalne zaspokojenie potrzeb społeczeństwa. Celem 
gospodarki jest wówczas jedynie maksymalizacja liczbowego wskaźni-
ka wzrostu dochodu narodowego, tj. jego ilościowego aspektu, przy 
nie uwzględnianiu jakościowych współzależności. Takie traktowanie 
wzrostu gospodarczego będzie potęgowało tendencję do ssania działu
II przez dział I, tym samym przyspieszało wzrost działu I18, powodu-
jąc zachwianie równowagi gospodarczej oraz wystąpienie procesów in-

flacyjnych.

17 M i n c ,  op. cii., s. 136. Podobne stanow isko zajm uje L. B i l i ń s k i ,  Teoria 

pieniądza  w gospodarce socjalistycznej,  W artszawa 1966, s. 125.

18 M oże się rów nież okazać, że po lityka tak a  doprow adzi do w strzym ania roz-

woju działu I. Za p rzykład  może posłużyć gw ałtow ny spadek stopy inw estycji oraz 

postępujący  proces dekapitalizacji m ajątku  trw ałego w gospodarce po lskiej w la -

tach  osiem dziesiątych. Patrz: Raport KRG, „Życie G ospodarcze" 1984, n r  16.



Przy takim podejściu do wzrostu gospodarczego, w którym naczel-
nym celem jest maksymalizacja liczbowego wskaźnika jego wzrostu, 

nie uwzględnia się ujemnych sprzężeń zwrotnych. Przyjmuje się więc, 

że wzrost gospodarczy jest zdeterminowany przez dodatnie sprzęże-

nia zwrotne, a przede wszystkim inwestycje. Najbardziej spektakular-

nym przykładem takiej sytuacji może być następujący ciąg zależności 

(w którym „specyficzne" traktowanie ujemnych sprzężeń zwrotnych 

odgrywa ważną rolę): ekspansja inwestycyjna poprzez swoje dodatnie 

sprzężenia powoduje przyrosty dochodu narodowego, jednocześnie 

w procesie wzrostu gospodarczego mogą wystąpić poważne zakłóce-

nia w postaci zniszczeń ekologicznych, wyczerpywania się surowców 

nieodnawialnych czy też spadek konsumpcji na głowę ludności. Te 

wszystkie negatywne cechy nie są w odpowiedni sposób odejmowane 

od przyrostów w wielkości dochodu narodowego. Nieuwzględnianie te-

go powoduje powstanie paradoksalnej sytuacji, w której zlikwidowa-

nie tych ujemnych cech, z reguły przez konieczność nowych inwesty-

cji, powoduje dodatkowe przyrosty dochodu narodowego. W  ten spo-

sób zamiast procesu nakładania się strat i zysków, występuje jedno-

stronny mechanizm kumulujący „dodatnio" wszystkie powstałe zyski

i straty. W ten sposób przyrosty dochodu narodowego mogą stać się 

coraz bardziej „złudnymi" i w rezultacie nie odzwierciedlać rzeczy-

wistych tendencji w gospodarce danego k ra ju1*.

Również wskaźniki przyrostu dochodu narodowego s ta ją  się coraz 

bardziej ograniczone jako mierniki dobrobytu2». Stawianie znaku rów -

ności między dobrobytem a dobrami ekonomicznymi, w praktyce jedy-

nie sankcjonuje istniejący stan rzeczy. Uwaga ta w szczególności do-

tyczy krajów rozwijających się, gdzie z reguły zwiększeniu stopy 

wzrostu dochodu narodowego towarzyszy spadek płac realnych i jeżeli 

płace te są bliskie minimum fizjologicznemu (czy nawet społecznemu), 

to należy przyjąć, że istnieje koszt społeczny nie uwzględniony w ra -

chunku21.

Ponadto wskaźnik wzrostu dochodu narodowego traktuje problem 

wzrostu gospodarczego w sposób globalny, co może stać się swoistym 

jego mankamentem, jeżeli będzie mu się przypisywać inne znaczenie 

od tego, które rzeczywiście posiada. Może on wykazywać takie same

i* S. T s u r u, Ku now ej ekonomii politycznej,  fw :] Ekonomia w przyszłości,  

W arszaw a 1982, s. 195; C. F u r t a d o, Mit rozwoju gospodarczego,  W arszaw a 1982 
s. 132.

w Obecnie proponuje się używ ać w skaźników  typu: narodow e zadow olenie netto 

NNS (net national satisfaction) stanow iące agregację  dóbr finalnych, m ierzonych 

w jednostkach dobrobytu czy stanów  świadom ości.

*l F u r t  a do ,  op. cit., s. 132.



przyrosty zarówno przy równomiernym rozwoju gospodarki, jak
i w wypadku skoncentrowania całego wysiłku na rozwoju poszczegól-

nych jej*części. E. Lipiński traktuje przyspieszenie rozwoju dwojako: 

jako przyspieszenie rzeczywiste i pozorne. ,,Pozorne przyspieszenie po-

wstaje wówczas, gdy np. koncentrujemy rozporządzalne siły i środki 

tyiko na określonej dziedzinie, np. rozwijamy jednostronnie przemysł 

ciężki lub zbrojeniowy, zaniedbując wiele innych gałęzi produkcji"22. 

Wówczas obok przyrostu sił wytwórczych następuje proces dekapi-

talizacji, niszczenie nie remontowanych lub nie zastępowanych urzą-

dzeń wytwórczych, niedostateczna aktywizacja nowych urządzeń, w y -

nikająca z braku środków na przełamanie wąskich przejść, które unie-

możliwiają pełną mobilizację całych zespołów produkcyjnych. Taki 

jednostronny wzrost urządzeń wytwórczych nie zwiększa więc w spo-

sób istotny i trwały sił wytwórczych w kraju, a tym bardziej nie 

zwiększa ich proporcjonalnie do wyłożonych kosztów społecznych. W y -

nika to z faktu, że wszystkie e lem enty gospodarki są ze sobą powią-

zane i wzajemnie się uzupełniają. Niedorozwój sfery infrastruktury 

moralno-społecznej procesu produkcji28 uniemożliwia pełną aktywiza-

cję tych fabryk i zakładów, k tóre  powstały w wyniku jednostronnego 

procesu uprzemysłowienia. Często zapomina się, że rozwój właśnie 

tej sfery może stać się jedną z głównych barier wzrostu gospodarcze-

go24.

Z kolei należałoby omówić kolejny mit funkcjonujący, by użyć 

słów Galbraitha, w  ,,mądrości obiegowej". Jest nim ogólnie przyjęty 

podział na inwestycje produkcyjne i nieprodukcyjne oraz przypisywa-

nie tym pierwszym decydującej roli w procesie wzrostu gospodarcze-

go (wynika to m. in. z tego, że wpływ inwestycji produkcyjnych na 

przyrost dochodu narodowego jest stosunkowo łatwo mierzalny). Pró-

ba oszacowania korzyści z inwestycji w  dziedzinie oświaty i porówna-

nia ich z korzyściami z inwestycji w tradycyjnym  sensie, tj. w dzie-

dzinie dóbr kapitałowych, doprowadziła do odkrycia, że w wielu 

przypadkach korzyści z pierwszego rodzaju inwestycji przewyższają 

korzyści z inwestycji drugiego rodzaju23. W yniki tych badań byłyby 

mniej zaskakujące, jeżeli brałoby się pod uwagę, że inwestycje w sfe-

rze moralno-społecznej są w równej mierze produkcyjne, jak i kon-

“ L i p i ń s k i ,  op. cit., s. 289.

*3 Tamże, s. 442— 444.

24 „Procesów  społeczno-gospodarczych nie da się w yjaśnić przez w idzenie w nich  

tylko aspektów  ekonom icznych, człow iek bowiem nie jest »zwierzęciem ekonom icz-

nym«, a społeczeństw o »mechanizmem ekonom icznym « P a j e s t к  a, op. cit., s. 110.

25 J. T i n b e r g e n ,  W ięce j  badań empirycznych,  [w:] Ekonomia w  przyszłości,

s. 82—83.



sumpcyjne, bowiem w każdym przypadku są czynnikiem uspraw niają-
cym pracę ludzką28.

Jednak  nawet sam problem inwestowania w ogólé nie jest tak 

jednoznaczny i prosty. Przyjętym dogmatem w „mądrości obiegowej" 

jest stwierdzenie, że w każdej polityce rozwoju, niezależnie od cha-

rakteru  systemu, najważniejszy jest czynnik poziomu inwestycji. Jak  

podkreśla Furtado27 jest to stwierdzenie bardzo dwuznaczne, bowiem 

inwestowanie jest procesem zwiększającym potencjał produkcyjny, ale 

przy pewnym koszcie społecznym. W związku z tym pogląd (z k tó -

rym zgadzają się wszyscy), że w każdym okresie inwestowania jest 

coś wspólnego: uszczuplenie środków na konsumpcję, lub przesunięcie 

przedmiotu konsumpcji z okresu bieżącego na okresy przyszłe opiera 

się na jaskrawym  błędzie, tzn. na poglądzie, że konsumpcja jest masą 

jednorodną. Inna jest bowiem sytuacja, gdy przyrost inwestycji uzy-

skujemy drogą zmniejszenia konsumpcji przez rezygnację ze spożycia 

ułamka dóbr wychodzących daleko poza koszyk dóbr podstawowych 

a inna, gdy przyrost inwestycji związany jest ze spadkiem spożycia 

np. chleba czy masła. „Rachunek ekonomiczny" w obydwu sytuacjach 

pozornie więc tylko wyraża te same wartości. Skoro więc konsumpcja 

nie jest masą jednorodną, to tym bardziej nie są nią oszczędności 

rozumiane jako środki wycofane z konsumpcji bieżącej. Jeśli więc 

oszczędności nie są jednorodne, nie mogą nimi również być inwestycje 

oparte na wykorzystaniu tych oszczędności. W  związku z tym podej-

mowanie inwestycji w sytuacji występowania stosunkowo ostrych 

ograniczeń po stronie podaży, wymaga dokładnej i wszechstronnej 

analizy strat i zysków w celu uniknięcia sytuacji, w której ostateczne 

straty mogą okazać się większe od spodziewanych zysków.

Powstaje na koniec pytanie — jakie były (czy ewentualnie są) 

źródła bezkrytycznego czasem podejścia do „prawa" szybszego tempa 

wzrostu działu I nad działem II oraz „fetyszyzacji" wzrostu gospodar-

czego? Być może odpowiedzi na to pytanie należy szukać w uw arun -

kowaniach polityczno-historycznych powstania i rozwoju krajów  so-

cjalistycznych. Problem ten wymaga jednak oddzielnych badań, tutaj 

pragnę go zasygnalizować na zasadzie dygresji.

10 Pewna proporcja m iędzy kierunkam i alokacji zasobów  pow inna być zachowa 

na. Jej złam anie na korzyść inw estycji jednego rodzaju (czy to w dziedzinie ośw ia-

ty, czy też w dziedzinie dóbr kapitałow ych) pow oduje spadek ich efektyw ności

17 F u r t a d o, op. cli., s. 131—132.



OGRANICZENIA WYSTĘPUJĄCE W OKRESIE PRZYSPIESZENIA 

WZROSTU GOSPODARCZEGO

Kolejnym czynnikiem wzmacniającym ssanie jest niemożność peł 

nogo przestrzegania ograniczeń występujących w okresie przyspiesze-

nia wzrostu gospodarczego. W pływa on również destabilizująco na u-

trzymanie pełnej równowagi rynkowej. Niemożność ta wynika __

w przekonaniu autora — z istnienia nie tyle ilościowych aspektów 

przyspieszenia wzrostu gospodarczego, ile z jego jakościowych aspek-

tów, które nie są nigdy w pełni kwantyfikowalne, jeżeli w ogóle są 

kwantyfikowalne. Ograniczenia te mogą mieć różne natężenie i za-

kres w zależności od: 1) stopnia negatywnego wpływu inflacji na 

rynku dóbr konsumpcyjnych na sferę produkcji; 2) przyjętego mini-

malnego poziomu spożycia oraz okresu, w którym konsumpcja fak-

tyczna jest niższa od hipotetycznej: 3) problemu istnienia kanałów prze-

pływu informacji (oraz stopnia ich przepustowości) między centralnym 
planistą a konsumentem.

Na problemy zawarte w punktach 1) i 2) zwrócono uwagę przy 

omawianiu tendencji do przeciągania środków z działu II do działu I. 

W  tym miejscu jedynie sygnalizuję ten problem28. W dalszej części 

wyżej wspomnianych ograniczeń nie będę wyodrębniał jako czynnika 

samodzielnego. W ynika to z faktu, że jest on immanentnym elementem 

każdego procesu wzrostu gospodarczego.

Nakładanie się i wzajemne przenikanie wyżej omówionych ten-

dencji jest przyczyną powstania w gospodarce socjalistycznej nadmier-

nej ekspansji inwestycyjnej29, która przez pojawienie się złośliwej 

spirali dysproporcjonalności30 powoduje przekroczenie pułapu możli-

wości gospodarki (pułapu technicznego — określonego przez potencjał 

zdolności przerobowych budownictwa oraz potencjał zaopatrzeniowy 

w materiały, urządzenia i maszyny oraz pułapu konsumpcyjnego — 

wyrażającego niezibędny wzrost konsumpcji; pułapy te są względem

B Szczegółowo om ów ienie tych problem ów  podjął m. in. S u 1 m i с к i, op. cit., 

s. 98 155. Znajduje się ono rów nież w podręcznikach ekonom ii politycznej socja-
lizmu.

** Poniew aż m aksym alizacja w zrostu dochodu narodow ego w ystępuje  jako  cel 

całogo system u gospodarczego, to zarów no cen tralne organa gospodarczo, jak i po-

szczególne przodsiębiorstw a będą dokładały  wszelkich starań, aby zakładane przy-

rosty  w ielkości dochodu narodow ego zrealizow ać, a naw et przekroczyć.

M Patrz Z. S a d o w s k i ,  Równowaga inwestycyjna ,  „G ospodarka Planow a" 1981, 
nr 1, s. 23.



siebie konkurencyjne), a w rezultacie powstanie nierównowagi ogólnej, 
typu: popyt większy od podaży91.

Opisany wyżej — w dużym uproszczeniu — splot wzajemnych 
działań dokonuje się w określonym systemie regulacji gospodarką. 
Jeżeli w systemie tym nie istnieje neutralne (pozytywne) skorelowa-
nie nakładów i wyników przedsiębiorstwa z ich miernikiem, a w y -
stępuje dodatnie zarówno po stronie nakładów, jak i wyników — czy 
szerzej — jeżeli występują ekspansyw ne systemy pobudzania, to p res-
ja na wzrost popytu w całej gospodarce będzie się dodatkowo wzma-
gać, tworząc system z trwałą tendencją do przeciągania środków 
z działu II do działu I oraz z trwałą nadwyżką popytu nad podażą32. 
,,Idealną” wówczas sytuacją będzie stan, w którym producenci nie 
tylko zmierzają do uzyskania maksymalnie wysokiego udziału „ c + v "  
w  sumie „ c + v + m " ,  lecz również „c" w sumie „c +  v"M.

Z tego punktu widzenia — w myśl przyjętej definicji inflacji w y -
stąpienie bądź niewystąpienie wzrostu ogólnego poziomu cen w ni-
czym nie zmienia sytuacji. W  gospodarce mamy bowiem do czynie-
nia z procesami inflacyjnymi charakteryzującymi się nadwyżką popy-
tu nad podażą in natura. Omawiane zależności przedstawia rys. 1.

Rysunek 1 nie jest w pełni precyzyjny, bowiem ukazuje jedyńie 
mechanizm wystąpienia nierównowagi, a tym samym inflacji, na ry n -
ku dóbr konsumpcyjnych. W  rzeczywistości przesunięcie środków 
z działu II do I ma swoje granice i w związku z tym popyt i podaż 
na rynku dóbr inwestycyjnych mogą nie być zarówno globalnie, jak
i strukturalnie zrównoważone. W  rezultacie będziemy mieć do czy-
nienia z niedoborem podaży na obydwu rynkach.

UWAGI KOŃCOW E

1. Celem przeprowadzonej analizy było znalezienie przyczyn infla-
cji w gospodarce socjalistycznej, tkwiących w realnych procesach 
reprodukcji społecznej. Szeroki obszar, w którym należało się poru-

31 C. Józefiak podkreśla, że popyt inw estycyjny, jak i konsum pcyjny jest ty lko 
częściowo i pośrednio zw iązany z bieżącą działalnością gospodarczą. Im plikacje tego 
stanu rzeczy odgryw ają istotną rolę z punktu w idzenia w ystępow ania nierów now agi 

gospodarczej. J ó z e f i a k ,  op. cii., s. 16 17.
3* Patrz B e k s i a k ,  L i b u r  a, op. cit., s. 59— 130, oraz J. B e k s i a k, Zmiany 

w gospodarce, W arszaw a 1982, s. 39 45.
S3 w . B a l i c k i ,  System ow e uwarunkowania nierównowagi popy to w e j  лс rynku  

dóbr konsum pcyjnych ,  W arszaw a 1983, s. 10.



Rys. 1. Proces pow staw ania n ierów now agi na rynku dóbr konsumpcyjnych

szać stwarzał konieczność dokonania pewnych uproszczeń. Uwaga ta 

szczególnie odnosi się do rozważań dotyczących prymatu działu I

i mitu wzrostu gospodarczego. W  rzeczywistości, problematyka wzros-

tu gospodarczego jest o wiele bardziej złożona. Należy pamiętać, iż 

rozwój krajów socjalistycznych „musiał przezwyciężyć niezwykle u- 

porczywe tendencje polaryzacyjne oraz nie tylko niekorzystne dzie-

dzictwo historyczne, ale także przemożne siły polityczno-ekonomiczne 

działające we współczesnym świecie; te same siły, które dziś pozo-

stawiają całe kontynenty na peryferiach światowego rozwoju, które 

czynią bogatych bogatszymi, silnych silniejszymi, a biednych i sła-

bych — biedniejszymi i słabszymi"34.

2. W  wyniku postępującego procesu decentralizacji gospodarek 

socjalistycznych, wyjaśnienie przyczyn i mechanizmów inflacji w co-

raz większym stopniu powinno uwzględniać analizę procesów pienięż-

nych (odnosi się to szczególnie do takich krajów, jak: Jugosławia, 

Polska, Węgry).

,4 P a j e s t k a, op. cit., s. 140.



3. Ze względu na złożoność mechanizmów i wielorakość przyczyn 

wywołujących procesy inflacyjne, analiza przeprowadzona w artykule 

jest zaledwie przyczynkiem do rozważań na temat inflacji w gospo-

darce socjalistycznej.

Jerzy Pruski

CAUSES OF INFLATION IN SOCIALIST ECONOMY

The artic le  deals w ith one of the key problem s in the theory  and practice  of 

the socialist econom y and, nam ely, w ith causes of inflation. In the in troduction , 

some concepts such as economic equilibrium , full m arket equilibrium  and inflation 

are defined. The last one is approached as a „process of un ila tera l shaking of a full 

m arket equilibrium  i.e. a process of creating  a surplus in consum er and investm ent 

dem and in rela tion  to supply possibilities being expressed in grow th of the general 

price level or in a trend tow ards its grow th".

The analysis contained in the article does not constitu te  a com prehensive ana-

lysis as focussing a tten tion  on real reproduction  process there is de libera te ly  omi-

tted  the sphere of money.

The central part of the article, taking into account the constrain ts introduced 

earlie r on, analyzes throe m ajor causes of intlation in tho socialist econom y. They 

include: (a) sucking of the second sector by the first sector; (b) preserv ing  a de-

velopm ent model based on a faster grow th ra te  of the first than  the second sector; 

and (c) fetishism  of economic growth.

In conclusions, it is sta ted  that in teraction  of these negative trends loads to 

appearanco ol inflationary  processes in the socialist economy.


